
Pismo poisko-katolickie w południowej części Wielkopolski.
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Żądania.
,'O ( powyższym nagłówkiem pisze „Pracownik

Ł  .■ warszawski organ stowarzyszenia robotników 
psciańskich, co następuje:
i ip ^ damy ośmiogodzinnego dnia pracy w przemyśle

3vw4uamy uznania dla swoich związków zawo-

i H i 4 V amy pracy wystarczaj4cej na dostateczne 
^an ie  nas samych i rodzin naszych!

r l  koi??3," 7  zabezpieczenia pobytu na wypadek 
[ |  lub nieszczęśliwego wypadku.

£Adamy emerytur na starość! 
iądamy tanich i zdrowych mieszkań!

eCjj amy szkół tanich lub bezpłatnych dla naszych 
ł
|4uamy ochrony pracy kobiet i małołotnich! 

cy t amy zbiorowych umów warunków pracy i 
nych'-nie zależnym od widzimisię poszcze- 
5tyi Iabrykantów przemysłowców czy ich dyrek-
Żad

^ ie t r01̂ "' 1 mamy prawo żądać, bo każdemu
Alp ° iV1 naIeż^ s*ę ludzkie warunki istnienia.

3nia słuc^aimy dalej, bo nietylko my stawiamy

amrasC° d?wca woła: Płacę, ile się zgodziłem, ale
P sumiennej pracy.
gZy ma prawo stawiać takie żądanie?
Qdvu Onno^  każę odpowiedzić że ma. 

hi m ,jy nam za naszą pracę chciano płacić fałszy-
4 lr2en; n,̂ dzmy, oburzylibyśmy się srodze — i  nasze 
R>r0 •■". byłoby słuszne. ”

— F̂ nia , nak żądamy uczciwej zapłaty, musimy uznać 
; Ą uczciwej pracy.
jobin, pchajm y dalej... Rodzina woła: nie marnuj 

^ b e c ia r f  Osobiste przyjemności! Pamiętaj o żonie,
«e! .....  0 starych rodzicach, młodszem rodztri-
t •
jj 2’ro- ^Jeze, bracie! czas wolny od pracy spę-
flężn^ ’el, się 2 ni3 nietylko zarobkiem 

,, ih> aln" a e ’ dorobkiem doświadczeń żywnościo- 
c  Czy 1 sercem!

1 1 inóu^K,ia ma Praw°  stawiać takie żądanie?
| W jp , bezstronność każę odpowiedzieć że ma! 
r letyBfnaniacb Powiększenia zarobków powołujemy 
t tem s na P°trzeby osobiste ale i rodzin naszych,

-i 5‘ędem ’?1?eni potwierdziliśmy swój obowiązek
Pty WieJ1'- • . Obowiązek dawny jak świat. Zara-
Lu'ank ifcJ nie. p® t0’ by sobie dogodzić, by na 

len. w’ęcej wydawać, — lecz by rodzinomLMaS 2y byt ugruntować.
r tl9jpathCzas pracy skrócenia nie dla wałęsania się
^■k w ~ ’ecz by mieć więcej czasu na odpo- 
r4 r®dzinn°,ne r°dzinnem, na pogłębienie wspól- 
ego ; o neg°> na podniesienie umysłowe siebie 
Ale ^ y c h  najbliższych.
c*e sie Jmy. dalej... Społeczeństwo woła: orga-

; bratu’  ‘.w^rzc,e zrzeszenia samopomocy, niech
8,ebie u,-6 pędzie wrogiem, miejcie wzajemnie 
nzy i wyr°»umiałości!

raz ♦ Udania mają słuszność za sobą?
rzeci bezstronność każę powiedzieć że

*ądan?e mely2 dJa siebie różnych udogodnień — ale 
__< ?a Uzngó i'as samycl1 składa się społeczeństwo...

L 2cr&ank™P°trzehy Innych. Im społeczeństwo
A^hia iP “ " ane» tern łatwiej pogodzić różnorodne

| artstw0 " Jn,y dalej. .
li: ^iednopy*3’- odraf zające się państwo Polskie: 
iv. ” !e lekcp en-e- m°i.e wyn"a&a wiele pracy i 

sj^óiPracy l WaZCIe tej’ sPrawy, nie usuwajcie się 

nióJ pusty — nie usuwajcie się od podat­

ków, nie odmawajeie swych — choćby groszowych
— oszczędności na pożyczkę państwową, nie pozwa­
lajcie złym ludziom działać na szkodę skarbu pols­
kiego.

Czy jest słuszność w tern żądaniu państwa ?
Po raz czwarty odpowiedzieć musimy twierdząco.
Żądamy od państwa świadczeń daleko idących

— a przecież siła i materjalna i moralna państwa 
zależy od świadomego współdziałania jego obywateli.

Ale posłuchajmy jeszcze chwilę.
Ojczyzna woła, ta nasza udręczona Ojczyzna, 

której i teraz jeszcze nie pozwalają złączyć się całko­
wicie w jeden organizm państwowy.

Dzieci moje, synowie najdrożsi brońcie granic 
moich, nie dajcie mnie szarpać wrogom, Niemiec 
czycha, bolszewik napada, hajdamaka morduje, żyd 
spiskuje, przekupieni agenci szczują braci, szerzą nie­
nawiść i zamęt!

Dzieci moje, wystrzegajcie się podszeptów najem­
nych złoczyńców brońcie mnie od wrogów zewnętrz­
nych !

Czyż jest choć jedno serce polskie, coby się za­
stanawiało nad słuflknością tych błagalnych żądań?

Robotnicy chrześcijańscy! „Za prawdę, wolność 
i sprawiedliwość!" jest hasłem naszem.

Żądamy sprawiedliwość dla siebie, żądamy 
stanowczo żądamy [wytrwale!

?lę pamiętajmy, że w im ię  prawdy żyjąc i dzia­
łając, winniśmy wysłuchać też tych żądań, które do 
nas skierowane.

Żądajmy od pracobiorców, żądajmy od państwa
— ale też zdobyć się musimy na rzetelne spełnie tych 
słusznych żądań, jakie i pracobiorca i rodzina, i spo­
łeczeństwo, i państwo i Ojczyzna do nas zwracają.

Niema praw bez obowiązków!

Misya senatora IHorgentan‘a.
Praca misyi, która pod przewodnictwem senatora 

Morgentau‘a przybyła przed dwoma miesiącami do 
Polski, celem zbadania i wyjaśnienia kwestyi żydow­
skiej, jest już ukończoną.

Aczkolwiek kilku członków misyi pozostaje jeszcze 
przez pewien czas, celem wykończenia niektórych 
prac w Warszawie, to jednak najważniejszy materyał 
jest już zebrany, a w sobotę wieczorem senator Mor- 
gentau, generał Jadwin i większa część misyi wyje­
chali do Paryża, gdz:e napisane i wydrukowane będzie 
sprawozdanie o pracy misyi.

Po przedstawieniu tego sprawozdania Radzie naj­
wyższej, senator Morgentau uda się do Ameryki.

Jakiem jest zdanie senatora Morgentau‘a o stosun­
kach polsko-żydowskich i w jakim duchu napisane 
będzie sprawozdanie ?

Rzecz jasna, że do czasu ukończenia swej misyi, 
senator Morgentau nic o tem ofieyalnie nie mówi.

Atoli ze sfer dobrze poinformowanych" Kur. Por." 
dowiaduje się szczegółów o wrażeniach, ktćre od­
niósł senator Morgentau ze swego pobytu w Polsce 
i któremi parokrotnie się dzielił w rozmowach pry­
watnych

Wrażenia te dają się streścić w następującej o- 
gólnej formie :

Tylko świadomy oszczera może stwierdzić, że 
Polska pogromami i zbrojnym antysemizmem dąży 
do wytępienia żywiołu żydowskiego w Polsce. Wszel­
kie informacye które opiewały prasę niemiecką, an­
gielską i amerykańską a które opiewały o krwawym 
anty-żydowskim terorze o prześladowaniu żydów, o 
uciemiężeniu ich przez Polaków, są przesadne i zu­
pełnie nieodpowiadające rzeczywistemu stanowi rzeczy. 
Pod tym względem opinia senatora M^rgentau‘a jest 
bezwzględnie przychyluą dla Polski, a nieprzyjazną 
dla tendencyi naeyonalislów żydowskich.

Przekonał się senator Morgentau, że pomimo tego 
zagadnienie polsko-żydowskie jest zagadnieniem 
bardzo poważnem, zawiłem i trudnem do rozwiązania.

Zagadnienie to jest tem poważniejsze, że podło żem 
jego są nietylko spory rasowe i religijne przeciwieństwa, 
lecz też i bardzo wyraźna rozbieżność polityczna. 
Szczególniej'wyraźnie daje się to odczuć np. na kre­
zach wschodnich, gdzie żywioł żydowski ciąży zu­
pełnie otwarcie ku Rosyi, gdy natomiast prawie cała 
ludność miejscowa ma wyraźną sympatyę do Polski. 
To politeczne pedłtże sporu polsko żydowskiego o- 
gromnie gmatwa sprewę i utrudnia jej pomyślne roz­
wiązanie.

Z powyższego streszczenia senatora Morgentau 
można mieć jednak nadzieję, że sprawozdanie jego 
będaie [pomyślnem dla Polski i że nakoniac ustaną 
wszelkie kalumnie i oszczerstwa z taką lekkomyślno­
ścią zarzucane naszej Ojczyźnie przez pewną część 
prasy cudzoziemskiej.

W Angiji zaczynają się 

orjentować.
Pobyt uczciwych i sumiennych publicystów i 

dziennikarzy angielskich w Polsce zaczyna wydawać 
owoce. Zorientowawszy się w naszych stosunkach 
już w sprawie np. powstania górnośląskiego informo­
wali prasę angielską rzeczowo. Obecnie i prasa an­
gielska zaczyna wyciągać właściwe wnioski.

W artykule p. t. „Obelga dla Polski" umieścił 
londyńsj i „Morning Post" artykuł wstępny, omawia­
jący spisek przeciw Polsce, zorganizowany na całym 
świecie. Pismo stwierdza, że sprawozdanie delegatów 
amerykańskiego i angielskiego brzmią zgodnie, że po­
gromy żydów w Polsce są czczym wymysłem, a ob­
chodzenie się Polaków z żydami jest liberalne i 
ludzkie.

Omawiając propagandę żydów angielskich prze­
ciw Polsce „Morning Post" stwierdza, że była ona 
prowadzona także w min. spr. zagr, gdzie lżono Polskę 
w czasach najkrytyczniejszych i najniebezpieczniejszych. 
Agitację tę uprawiał urzędnik min. p. Lewis B. Na- 
mier w organach urzędowych. „New Europy", „New 
Statesman" i „New Witners". Pan ten początkowo 
nazywał się Ludwik Bornstein i pochodzi z Galicji.

Z powodu misji angielskiej, która pod prezyden­
turą p. Samuelsa, takie żyda angielskiego, ma śladem 
p. Morgenthau, bada£ sprawę rzekomego ucisku żydów 
pisze „Morning Post" że misja taka „jest dla Polski 
ordynarna, niesprawiedliwa i obelżywa „jest to to sa­
mo, góybyśmy jakiegoś murzyna posłali celem -/bada­
nia skarg murzyńskich przeciw Amenkanom. A nad­
to p. Samuels był politykiem, ale m usiał opuścić par­
lament za popadnięcie w sprzeczność z prawem 
bardzo zdrowem, broniącem korupcji w parlamencie.

„Oto gentleman, c® ma przedstawić sprawiedliwość, 
praweść i bezstronność chrześcijańskiej Angiji w sto­
sunku do chrześcijańskiego aljanta. - My musimy za­
protestować z całą energją, na jaką nas stać, przeciw 
polityce która samowolnie łzy Polskę uchwałami ży- 
dowskiemi. I ostrzegamy żydów także i to nie po 
raz pierwszy. Okazują się oni nie jako Angli . wy­
znania żydowskiego, jakeśmy zwykli ich uważa-, lecz 
jako naród ze swoją własną polityką zagraniczną — 
i to polityką wrogą przyjaciołom Angiji. 1 to jest 
właśnie, czego Anglia nie zechce znieść."

W każdym domu polskim znaj­
dować się powinna gazeta polska 
jako najlepszy przyjaciel i doradca.



Sprawy polityczne
Za połączeniem z Polską.

Straż kresowa zorganizowała zgromadzenia ludo­
we w Wilnie, Trokach, Świecianach, Oszmianie i Li­
dzie, na których dokonano wyborów delegatów, jedne­
go na 2500 osób. Zgromadzenie 986 delegatów (w 
tern 731 Polaków, 111 Litwinów, 134 Białorusinów a 
reszta żydów i karaimów) uchwaliło żądać bezwzglę­
dnego przyłączenia tlo  Polski, założyło protest prze­
ciwko krzywdzącej nas, a narzuconej nam linji demar- 
kacyjnej pomiędzy Polską a Litwą, i postanowiło ut­
worzyć rady powiatowe, które mają reprezentować 
ludność na zasadzie zjednoczenia z Polską. W celu 
urzeczywistnienia swych zamierzeń delegacya rad przy- 
jedzie do Warszawy do Sejmu, rządu i Naczelnika 
Państwa.

— Wilno. Dnia 7-go września odbyły się w 
Wilnie wybory do Rady miejskiej, poprzedzone gorą­
cą agitacyą i walką różnych grup politycznych. Do 
walki stanęło 10 list wyborczych. Najwięcej szans 
miał Narodowo - chrześciariski Komitet Wyborczy, sku­
piający w sobie 7 poważnych i wpływowych grup po­
litycznych. Walne zwycięstwo odniosła lista narodowo 
chrześciariska nr. 1, skupiając 31 655giosów. Wszystkie 
inne listy otrzymały razem 27 700 głosów.

Rezultat wyborów w Wilnie — wspaniale zwy­
cięstwo obozu narodowego, obrazuje znakomicie sta­
nowisko polityczne Polaków na L'twie. Należy przy­
puścić, iż nasze czynniki rządowe liczyć się zechcą z 
tym! poglądami społeczeństwa.

Paderewski o Śląsku Cieszyńskim 
i Gdańsku.

Według doniesień „Associed Presse“  prezydent 
ministrów Paderewski oświadczył że Polacy wcale nie 
mają zamiaru zabierać całego Śląska Cieszyńskiego, 
lecz tylko te części, które są zamieszkane przez Pola­
ków. Plebiscyt odbędzie się na większym obszarze 
niż się tego spodziewano. W sprawie Gdańska Pa­
derewski zauważył, że skoro Czechom dano 5 miljo- 
nów Niemcom w zwartym bloku to można było dać 
Pojakom 150 300 Niemców w Gdańsku.

House zapewnia, że Ameryka traktat 
podpisze.

Według zapewnień pułk. House ratyfikację układu 
pokojowego i przyjęcie projektu ligi narodów przez 
senat waszyńgtoński należy uważać za pewne.

Wiochy a ratyfikacya traktatu.
„Neue Freie Fresse" donosi z Lugano: W komisji 

spraw zagranicznych włoskiej izby posłów przyjęto 20 
głosami przeciwko 4 sprawozdanie przewodniczącego 
komisyi p. Luzettiego, który zaproponował ratyfikacyę 
traktatu pokoju z Niemcami. Sprawozdanie zawiera 
między innemi propozycyę dopuszczenia dotychozaso- 
wych narodów nieprzyjacielskich do Związku narodów 
i oświadcza się przeciwko sądowemu ściganiu byłego 
cesarza Karola. -

Termin ratyfikowania traktatu przez Włochy ma 
dla nas, jak wiadomo, wielką wagę, ponieważ obok 
Angiji i Franuyi, byłoby to trzecie mocarstwo wielkie 
za traktatem a zatem protokół od którego obowiązują 
Niemcy terminy w sprawie opuszczenia Prus i tere­
nów pleoiscytowych — mógłby być niebawem pod­
pisany. — Przyp. Red.)

pedowcow. Zalega marynarki poiSkiej wynoaic u?
3500 szeregowców i 150 oficerów.
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rze:Podpisanie pokoju.

Z Lionu donoszą, iż francuska Izba posłów! 
dziła się w sobotę na podpisanie traktatu pokojowi 
Część socjalistów wstrzymała się ©d głosu. Poffl »\j  v  j  a  11 □ l u  w  vy □ i i 1 os o  o i ,

wszytkiego wielką większością uchwalono podp" F
raktatu. ‘Wa

Zaburzenia w Lodzi. lie

Przybycie nowej komisji koalicyjnej 
do Berlina.

Do Berlina przybyła międzysojusznicza komisja, 
mająca czuwać na wykonaniem warunków traktatu pó- 
kojowego podyktowanego Niemcom.

Odroczenie konferencyi pokojowej.
Wedle doniesienia z Paryża „Associated Press11 

podaje, że traktat pokojowy z Bułgaryą i z Węgrami 
będzie podpisany około połowy października, poczem 
konfere.ncya pokojowa odroczy się i zbierze się do­
piero w początku roku 1920 dla załatwienia kwestyi 
tureckiej oraz innych pozostałych ;eszcze spraw.

Święto zwycięstwa we Włoszech.
Z Rzymu donoszą: Dnia 3. listopada odbędzie 

się tutaj pierwsze doroczne święto zwycięstwa wło­
skiego. Uroczystości wojskowe będą następujące: Po 
przejściu delegacji pułków pod jednym z rzymskich 
luków triumfalnych i pu defiladzie wojsk, król udeko­
ruje chorągwie pułkowe i wygłesi długą mowę. De­
legacje sprzymierzonych będą towarzyszyły tym wło­
skim pułkom, z któremi kiedyś walczyły na wspólnym 
roncie. Na pomniku Wiktora Emanuela zostaną wy 

ryte imiona wszystkich Włochów poległych.

Zaburzenia przeciwżydowskie 
w Pradze.

W czwartek wybuchły tu zaburzenia, które zat 
czyły się krwawo. Powodem było zwolnienie W 
sięcy robotników z robót publicznych, co dostarc 
komunistom materyału do agitacyi. Magistrat w i 
jest socyalistyczny. Policyę obrzucili demonstranci 
mieniami, wskutek, czego polieya strzelała. Po str< 
demonstrantów jest kilku zabitych i rannyoh; po stf 
policyi jeden komisarz i jeden milieyant ciężko ;on 
kilku milieyantów lżej. Aresztowano wie le os^  
pośród demonstrantów. k j
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Nowiny i rozmaitości.
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adlSkutki wojny.

Edgar Crammont, wybitny znawca finansów, ‘J 
liczą koszta wojny poniesione Drzez Aliantów ną 
miliardów i 500 miljonów dolarów, koszta europep 
państw centralnych na 68 miljardów i 375 miljfl 
dolarów. Ogólne zaś koszta, z włączeniem wszC' 
strat, mają wynosić 260 miljardów dolaów. II 
względem zniszczenia wszelkiej własności nayfi jjj 
przybliżeniu nie znajdziemy nic podoonego w,W jrn,' 
świata. Skutki tego zniszczenia odczuwać będ< 
przez długie lata. Wysokie ceny artykułów sp1 V 
wczych i powszechne podwyższenie płacy robotn1 er 
są następstwem wojny. Ceny wszelkich zapotr*11 
wań opadać będą powoli, a stosownie do tej z| 
obniżone zostaną także zarobki Skutki ost» 
wojny odczuwać będą przyszłe p.okolenia.
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Warunki dla Bułgarji.
„Home Librę" donosi następujące postanowienia 

traktatu dla Bułgarji. Powszechną służbą wojskowa 
Bułgarja może utrzymywać tylko dla 20 000 chłopa. 
Liczba urzędników celnych, straży polnej i straży la­
sów jak również i policjantów, którzy mają prawo do 
noszenia broni nie może przekraczać 10 00(5. Bułgarja 
ma zapłacić w okresie czasu 37 lat odszkodowania 
wojenne 21 miljardów franków. Bułgarja musi zez­
wolić komisjom międzysojuszniczym poszukiwania w 
kraju za pozostałemi obywatelami państw Ententy. 
Komisja ta składać się będzie z przedstawicieli Anglji, 
Francji, Włoch, Serbji, Grecji i Rtimunji. Bułgarja 
musi się również zobowiązywać do wydania wszystkich 
osób, które przestąpiły prawa wojenne. Na danie od­
powiedzi wyznaczono Bułgarji 20 dni.

Wychodząca w Morawskiej Ostrawie „Morgen Ztg“ 
donosi z Pragi, że agitacya przeciwżydowska wzmaga 
się w całym kraju a przedewszysTkiem w Pradze co­
dziennie w godzinach wieczornych przychodzi do zajść 
i zbiegowisk, w których czynny udział biorą osoby 
wojskowe, zwłaszcza zaś „Legionarze"

Agitacya kieruje się po części przeciw prez. min. 
Tusarowi, jako zwolennikowi kompromisu, zwłaszcza 
z Niemcami i żydami. Stronnictwa narodowe nawo­
łują do baczności i podnoszą, że stanowisko gabinetu 
jest niebezpiecznem dla narodu.

Pewnego wieczora rozrzucano wśród tłumu ode­
zwę, podającą między innemi, że prezydent Masaryk 
„jest w niewoli u Niemców i żydów i trzeba go z niej 
wyrwać". Tłum wtargnął do szeregu kawiarń wyrzą­
dzając znaczne szkody, przytem bijąc i wyrzucając 
osoby pochodzenia żydowskiego.

Nie będzie już „Cognacu“.
To jest nie będzie odtąd już żadnego inng° 

niaku u nas i w środkowej JEuropie, prócz Pra>- 
wego francuskiego. Większość sprzedawany^ 
koniaków bowiem fabrykowana była głównie w h, 
.zech i na Węgrzech, a pokój wersalski wśród >* 
warunków zabronił swym dotychczasowym w/l 
wszelkiego podrabiania wytworów francuskich' 
zaś nazwa tego napoju pochodzi od miejsc^ 
Cognac 'gdzie jest główne centrum jego pro0* 
aczkolwiek dziś zmieniła się ona w powszech “ 
wę „gatunku", przeto fabrykat niemiecki i węfl 
będzie musiał odtąd zrezygnować ze szlachetnej nF i 
i etykiety swego produktu, a wrócić do prawo 
choć o całe niebo mniej ponętnej „wódki".
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Fleta wojenna Polska.
Z Paryża donoszą, że flota wojenna Polski skła­

dać się będzie z 4 olbrzymich krążowników i 16 t»r-

Kolej żelazna przez pustynię Sah^
kosztować będzie podług obliczeń francuskiego 
niera 800 milionów franków. Długość kolei otył, 
na 2500 kim. Podróż z Francyi do poludn. ; , 
skróconą przez to połączenie zostanie na 5 dflMk 
obecnie trwa 3 tygodnie. Koszta zwrócą się ji^

Ksawery de Montepin.

Czarne dusze.
POWIEŚĆ
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— Mam.
— A więc siadajmy, w drodze będziemy rozmawiać.
Pan de Challins zaprowadził go do powozu i za­

pytał:
— Dokąd jedziemy?
— Powiem ci, kiedy objaśnisz mnie, czy znajdziemy 

w domu twego kuzyna Filipa...
— Nie.. Znajdziemy tylko jego służącego Juliana 

Vendama.
— jesteś tego pewny ?«
— Najzupełniej pewny... Filip ma zabawić kilka 

dni w Bry-sur-Marne.
— Domyślam się tego... A więc jędźmy na ulicę 

ASS3S»
Raul dal adres woźnicy i koń ruszył z miejsca 

szybkim kłusem.
— Zaniosłeś mój list do pałacu Sprawiedliwości? 

— pytał Gilbert.
|«  — Zaniosłem, kochany doktorze... Szef Bezpie­

czeństwa, którego przypadkiem spotkałem w sali des 
Pas Perdus, wziął na siebie oddanie listu jo  własnych 
rąk prokuratora Rzeczpospolitej.

— Wybornie. Mogę już odpowiedzieć na pytanie1 
które tak bardzo pragniesz mi zadać... Widziałem 
Mikołaja Vendame.„

— A więc sprawdziły się nasze przypuszczenia?
— Pod tym względem żadnej nie ma wątpliwości... 

Gabryela jest legalną córką twego wuja hrabiego Mak­
symiliana de Vadans.

Gilbert odpowiedział młodemu człowiekowi wszyst- 
do, co się stało w Nanteuil-le Haudoin i pokazał mu 
keklaracyę, złożoną u mera.

— Ten kwit wystawiony przez Mikołaja Vendame 
Honoracie Lefebvre — zawołał Raul — musiał być 
wręczony mojemu wujowi. '

— itaturalnie, i dołącaony został do ukradzionego 
testamentu. Tym sposobem Filip dowiedział się o 
wszystkiem.

— Zniszczył go pewno.
— Nie, nigdyby tego nie uczynił.
— Dla czegóźby miał chować papier tak kompro­

mitujący ?
— Ponieważ papier ten po śmierci Gabryeli słu­

żyłby do stwierdzenia tej tożsamości, a tern samem do 
wejścia w posiadanie sukcesyi po hrabi de Vadans.

— Kwit ten więc jest u niego?
— Postaramy się o tern dowiedzieć.
— Powóż zatrzymał się na ulicy Assas przy drzwiach 

mieszkania Filipa.
Dwaj ludzie wysiedli i doktór zadzwonił.
Po chwili drzwi się otworzyły,
Julian ukazał się.
Ujrzawszy Raula i jego towarzysza, lekko pobladł 

j  pospiesznie powiedział:
-  Pana barona nie ma w domu, dziś nie powraca. 

Miałem zaszczyt powiedzieć to już zrana panu wice­
hrabiemu.

— Nie do barona de Garennes przychodzimy — 
rzekł Gilbert, wchodząc do ; rzedpokoju — ale do 
ciebie mości Julianie Vendame...

— Do mnie! — wy jąknął służący.
— Do ciebie samego. Wejdź, Raulu.
Pan de Challins próg przestąpił:
Kamerdyner, pojmując, że stanie się c oś nadzwy 

czajnego i odgadując, że to coś nie będzie b ardzo przy

jemnem, z trudnością mógł zapanować nad po1” 87 
niem i zachować zimną krew.

— Wprowadź nas do pokoju, w którym -ą 
byśmy swobodnie pogadać — rozkazał Giłber- 

Vendame zaprowadził przybyłych do gabinetu 
pana i otworzył drzwi.

Raul wszedł pierwszy. U
— Wchodź! — rzeki Gilbert do Juliana. ■  
— Ależ, panie doktorze...
— Wchodzi — powtórzył brat Maksymilia'^ 

sem spokojnym, lecz nakazującym.-
Kamerdyner był posłuszny, wszedł, b iedn i jo 

bardziej.
LIV.

:,oKiedy Vendame próg przestąpił, Gilbert 
kolei, zamknął drzwi,jwziął krzesło i usiadł, °r 
się o drzwi plecami.

— Panie doktorze — wyjąknął kamerdy 
czego pan chce odemnie? r

— Chcę wiedzieć, wiele ci przyrzekł tvR 
baron Filip de Garennes, aby kupić twoją p°, [a 
zbrodniach, które już spełnił i w tych, które P u 
towuje.

Julian zatrząsł się.
Z bladego, którym był już, stał się sinym-
Jednakże zdołał się jeszcze uśmiechnąć z P 

sem i odpowiedział:
— Zbrodnie!! pan doktór żartuje... .
— Do tego stopnia nie żartuję, że jak m1 1 

powiesz, każę cię natychmiast aresztować! j ° 
fiilbe rt — zapieranie się na ni« się nie przyd^ ? 
wiek o włosach, a raczej peruce czerwonej, to

6

-ii.

kupił trumnę na ulicy Ćhemin Vert! Ty prze J  
wieśniaka chodziłeś do ChapeIle-en-ServaI i L
tarme!

(Ciąg dalszy nastąpi.) t



ić by dostawę mięsa z głębi Afryki. Do bezpośrednich 
ycznych korzyści tej kolei naltżcć będzie nieo- 
'-'•‘■ny dowóz drzewa z olbrzymich !a?ó.v Sudanu, 
tfestanna dostawa bawełny z doim Nigru itd.
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Amerykański parowiec
Wist Armada który ? Galveston do Hamburga 
!>nę wiózł, najechał na minę i zatonął. Załogę 
wano.
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fiełscy robotnicy żądają upaństwowię®
nia kopalń.

Na kongresie zawodowym górników przyjęto o- 
'nś większością wniosek przywódcy górników 
*8° żądający upaństwowienia kopalń.

Straszna katastrofa żywiołowa.
miejscowości Austin w Texas w Stanach Zjed­

zonych Ameryki nadchodzi wiądomość o strasznej 
strofie powietrznej, która zniszczyła całe okolice. 
,IS przestrzenie torów kolejowych zniszczyły 
sjo powodzie. Trupy tysięcy ludzi, potopionych 
tek powodzi, leży na brzegach miejsc katastrofy.

linienie bolszewików Axelroda i Radka.
niemiecki doniósł adwokatowi Axelroda, że 

rza uwięzionych hersztów bolszewickich Axelroda 
*Qka poprzez kordon litewski wydalić do Rosji, 

mian mają bolszewicy uwolnić kilku zakładników 
'eckich. Pertraktacje w tym celu toczą się po­
ty rządem niemieckim a litewskim.

ów.
na
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'szel ^<owy herb państwowy niemiecki.

. . 4d niemiecki przygotowuje nowe godło państwa 
u,efcl‘llreĉ 'eg°» które ma zastąpić dawne godło monar- 

ahji r̂ C2ne> Przedstawia się ono jako jednogłowy 
^ , 7  ° rzeł w wykonaniu zupełnie prostem i od do- 

l zasoweg3 różni się tern, że nie posiada ani ko-ęu
sp głowie, ani pruskiego orła i godła Hohen-o;

jtra w tarczy na piersiach. Również skrzydła 
'żńhCnz.’nwane' L)ziób, język i szpony czerwone,

cjlif p ° 'zł° te- Nowe godło jest pomysłem heraldyka 
5 Doeplera z Berlina.

Kłótnia o milion.
Warszawie opowiadają, podług „Hajuta", sztze- 

Jaka wydarzyła się w gmachu byłego
Polskiego, gdzie Niemcy mieli różne urzędy 

te'stracyjne. Obecnie w gmachu tym trzej mura- 
]jci.PerQwali piec i znaleźli w nim paczkę. Jeden 

1rozdarł 14 i znalazł w niej tysiącmarkówki nie-
” dział na Sumę całeS° miItona. Gdy przyszło do 
• Wslf ’ mu*arze s’? pokłócili o swe częścł i pobili 

•rutek czego zjawiła się policya i zabrała milion.

&
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£ f ladomości z btizka i z dalek
Kępno, 26 dnia września 1919.

iiiaist,. ^Mn°WKym Czytelaikom pisma naszego 
?gli ~ zwracamy uwagę na to, że celem oszczędzania 
ił.-^-S^ownia miejska w czasie od godz. przed 

M godz: P° P°ł-» §azu oddawać nie będzie, 
ku 2 akacje św iętom ichalskie mają być w tym 
^inis^-10” 6’ Przynaimniej toczą się nad tern obrady 

j ze względu na to, że z powodu braku
’̂ szc’ aA mł°dzież szkcka zimą nie będzie mogła 
?zcze „5 ^ .°  sz*rół- Ostateczna decyzja nie zapadła

w tej sprawie
rś y, ^ ° 'Ve podwyższone opłaty pocitowe wcho- 
^tych ^C*C ?d K października 1919 r. — Według

List PrzeP*sńw będą kosztować:
2o w miejscu i najbliższem sąsiedztwie, ważące

U, amów, 15 fenigów, a ważące do 250 gr., 20 
fen, L)sty do dalszych okolic, ważące do 20 gr., 

Poeztowe w miejscu 10 fen., do dalszych

#)

0

? 25oÛ  do *0 gramów: 5 fen.; do 100 gr.: 10 fen 
fen Sr.: 20 fen.; do 500 gr,: 30 fen.; do 1000 gr.

fe n ? '^  interesowe (geschaftspapiere) do 240 gr. 
Prńhv° 500 Sr-: 30 fen- r  do 1000 gr. 40 fen,

fen. ' Awarów do 250 gr.: 20 fen.; do 509 gr.

r,i 3| f ? ,ki mieszane do 250 gr.: 26 fen.; do 50C 
d? 1000 gr.: 40 fen.

iłek: 4n“ z- Pieniężne do 5 marek: 20 fen.; do 10C 
u fen ■ 7 *£," : do 250 marek: 60 fen.; do 500 marek 

I Listy marek: 100 fen.
W o ^tościowe kosztują tyle co listy zapisane 
h it ubezpieczenie wynoszące 40 fen. na każde 

PapJ  Wartości.
.............................................. - ki|„.

•' f ’’ dat — na ' 1 ‘egiosc ao id  Km.: i,5C
i  nu5 kit 4 odległość: 2.50 mk. — Paczki od 1C
A ru W ć  dn°TLcgłość: do 75 km-; 3>°° mk-i na dalsza 
iii 5 - d  ' ‘ k.m,: 3,00 mk-> 1,3 dalszą odległość
P 4nn ' aczk' od do 20 kg. na odległość dc

f,-^ele?ra™. ’ na dalszą odległość: 6,00 mk.
1 Poza w obrębie miasta: 8 fen. za słowo:

toiasto: 10 fen. za słowo.

W ostatniej chwili
przypominamy o odnewieniu 
przedpłaty „Nowego Przyjaciela 
Ludu“  *a 4-gi kwartał. Abona­
ment kwartalny na wszystkich 
pocztach Rzeszy niemieckiej wy­
nosi mk. 1,80, a z odnoszeniem 
do domu mk. 2,25. — — —

— Spadek wartości marek niemieckich jest 
coraz w:\kszy. W Szwajcaryi na giełdzie w Bazylei 
i Zurychu rzucono olbrzymie masy niemieckich papie­
rowych pieniędzy na rynek handlowy, wskutek czego 
za niemiecką markę piacono 10 centimów (tyle co 8 
fenigów przed wojną), a za austryacką koronę nawet 
tylko 7 do 8 centimów. Jawniej, przed wojną, równała 
się marka 120 centimom.

— Czarna księga paskarzy. „Nadwiślanin" 
podał w tych dniach myśl, aby w każdym powiecie 
znaleźli się ludzie, którzy będą prowadzili czarną księgę 
paskarzy. Myśl ta zasługuje na gorące poparcie.

— K ró tk i proces. Francuskie władze okupacyjne 
w Nadrenii nakazały w Ludwigshafen, Spirze, Dwumo- 
stach, Landawie i Kaiserslautern opróżnić w przeciągu 
4 tygodni 500 mieszkań i pokoi dla ściągających do 
Nadrenii rodzin francuskich. — Komisya koalicyjna za- 
ęła gmach prezydenta rejencyi, tak że i ten dygnitarz 
znalazł się na bruku.

— Nowe źródło nafty. Na szybie na Krościenku 
nastąpił wybuchł ropy, jakiego Zachodnia Galicja nie 
widziała. Setki wagonów ropy spłynęły polami, huk 
i szum był tak wielki, że zbiegli się wszyscy okoliczni 
mieszkańcy. Cały szyb był w obłoku piany ropnej. 
Obecnie zdołano opanować źródło i rozpocząć normalną 
eksplotację.

— Lara  za wieniec dla B ism arka. Francuska 
władza wojskowa miasta Zweibruecken w Pfelcu ska­
zała miasto to na 20 tysięcy mafek kary, ponieważ 
magistrat nie chciał dobrowolnie zdradzić nazwiska 
osoby, która w dniu 1. września złożyła wieniec kwia­
tów stóp u pomnika Bismarcka.

— O tańsze m ate rja ły  budowlane. Rząd nie­
miecki zamierzał wpłynąć na posiedzicieli cegielń ażeby 
obniżył ceny na materjały budowlane i chciał przez 
to zachęcić przedsiębiorców, do budowania nowych 
domów ażeby przez to zapobiedz ogólnemu braku 
pomieszkań, zwłaszcza w miastach. Temu przeciw­
stawił się niemiecki związek posiedzicieli cegielń i 
oświadczył, że przy obecnyeh wygórowanych cenach 
na węgiel i wysokich zarobkach robotników o obni­
żeniu cen na cegłę i wyroby gliniane mowy być nie 
może. Wobec takiego stanu rzeczy nie masz widoków 
ażeby cegła staniała.

— Ostrożnie przy przechowywaniu tegorocz­
nego zboża, Z powodu chłodnego powietrza, doj­
rzewało zboże w tym roku nader powoli. Zwłaszcza 
jęcx.mień zimowy i żyto trzeba było kosić zanim 
ziarno dostatecznie przeschło. Obecnie po wymłóce- 
niu takiego zboża zaleca się ziarna nie przachowy- 
wać w workach. Najlepiej ziarno ulokować na 
miejscu dostępnsm dla powietrza na t. zw. sypaniu a 
kto podobnego urządzenia nie ma, na strychu. Nie 
zaleca się ziarna suć na 4rupę, lecz rozmieścić go na 
kupę, lecz rozmieścić go trzeba szeroko i od czasu do 
czasu wziąść wiejaszkę i przemieszać. Do siewu za­
leca się brać ziarno ze zboża sprzątniętego na samem 
ostatku.

— M iljon  k iło  ty to n iu  w popiołach. Pisma 
francuskie donoszą o olbrzymim pożarze, którzy wy­
buchnął w Paryżu w fabryce wyrobów tytoniowych. 
O godz. 6 rano buchnęły płomienie i z przerażającą 
szybkością zaczęły się rozprzestrzaniać, bo silny wiatr 
przenosił ogień. Dopiero o godz. 8-m°j straż pożarna 
zdołała zlokalizować ogień, który wszakże zniszczył 
już zupełnie dwa wielkie budynki wraz ze wszystkiemi 
maszynami i zapasami tytoniu. Ogółem obliczają, że 
spłonęły miljon kilo tytoniu.

— Bydgoszcz Po uzyskaniu zupełnej wolności 
przeniesiona zostanie dotąd z Poznania uczelnia gospo­
darstwa wiejskiego, która już w tym roku częściowo w 
Poznaniu otwartą zostanie, obejmując na razie tylko 
kursy oddzijfu rolniczego. Z czasem obejmować bę­
dzie owa uczelnia 4 oddziały, i to oprócz wymienio­
nego ogrodniczy, mierniczy i dla gospodyń wiejskich.

— Szamotuły. Staraniem miejscowej komisyi 
szkolnej otwarte tu zostanie już z dniem 1 października 
gimnazyum. Mieścić się będzie w budynku dawniej­
szej szkoły rolniczej. Będzie to zakład pełny, lecz z 
początku obejmować będzie klasy od seksty do niższej 
tercyi włącznie a co rok doda się dalszą klasę wyższą. 
Z powodu braku odpowiednich sił nauczycielskich 
uczyć się będą w trzech niższych klasach za pozwo­
leniem władzy szkolnej dziewczęta razem z chłopcami.

— Cieszyn. Z Morawskiej Ostrawy donoszą: Na 
12 bm. zapowiedzieli Czesi strejk generalny górników 
zagłąbia ostrawsko-karwińskiego. W Orlowej odbyło 
się zebranie msżów zaufania górników czeskich, na 
kiórcm uchwalono, że strejk dla obecnego stanu sprawy 
cieszyńskiej mógłby tylko przynieść szkodę. Przywódcy 
polityczni wskazywali na to, że narodowe zgromadzenie 
zajęło się tą sprawą, wobec czego wszelka czynność 
w zagłębiu jest zbyteczna.

— K ról. Huta. Zatruli się nikotyną i zmarli 
tutaj w tych dniach dwaj młodzi ludzie po wypaleniu 
nadzwyczaj silnych papierosów wyrobu angielskiego, 
łaleca się jak największe umiarkowanie w paleniu pa­
pierosów, ponieważ papierosy obecnie sę nie tylko 
drogie ale nadzwyczaj szkodliwe dla zdrowia.

— Essen. Zakładv Kruppa, największa fabryka 
armat i wszelkich przyrządów morderczych, z powodu 
złamania mmtaryzmu pruskiego i przyjęcia przez Niem­
ców wersalskiego traktatu pokojowego zwija swoje 
przedsiębiorstwo. Obecnie znosi się wielkie pia e 
strzelnicze w Eisen, Meppea i Taugerhuette. W myśl 
traktatu pokojowego trz/ ćwiercie dotychczasowej za­
łogi placów strzelniczych muszą zostać zwolnione. Na 
placu strzelniczym Essen, gdzie dotąd próbowano nowo 
ulanych armat, mają odtąd próbować najnowsze ma­
szyny rolnicze.

— Froederberg. Rzadki obrazek przedstawił się 
rano przechodniom prz/ Głównej ulicy. Nocą prze­
jeżdżać mu5iał ulicą camochód z żywnością z obsauzo- 
nego obszaru. Ulica w kilkanaście set metrów dłu­
gości swej obsianą była kawą. W mgnieniu oka zwo­
łali przechodni# swe żony dzieci córki babusie i cioce 
i poczęto zbierać. 2 mrówczym wysiłkiem operowano 
tutaj miotłami, szczotkami, talerzami, szufelkami i wę- 
borkami zgarniając drogocenne ziarnka kawy do naczyń 
i z tryumfem niosiąc je do domu. I tak udało się nie­
którym nazbierać 2 3 funtów kawy której już tak dawno 
nie skosztowano.

Kącik humorystyczny.

— Jakże ci tam Michale na służbie ? — pyta 
proboszcz parobka.

— Źle jegomość, bo muszę wszystkie kąty wy­
miatać.

Ksiądz: Bądź cierpliwy; w niebie ci będzie 
lepiej.

Michał: Nie myślę, żeby tam lepiej było; wiem 
jak będzie: Michał zapal słońce, Michał oczyść gwiaz­
dy, posuwaj chmury, puszczaj pioruny. Michał tu, 
Michał tam — nie dadzą mi ani chwili spokoju.

*  Sj«

*

Kobieta pokłóciła się z mężem mocno i kilka 
dni nie wyrzekła do niego słowa. Przyszła niedziela 
na którą przypadał odpust w sąsiedniej wiosce Rano 
gospodarz woła na parobka: „Zaprzęgnij konia do 
wózka, bo pojadę na odpust." Żona słysząc to po­
znała. że gdy będzie trwać w uporze to ją odpust 
minie, odezwała się tedy do męża słodko: Janku, 
prawda żeś ty w piątek kichnął ? — Tak jest, ale 
naco się pytasz ? odrzekł mąż — Bom zapomniała ci 
powiedzieć „Daj Boże zdrowie! Bóg zapłać Maryś! 
— zawołał mąż, a do parobka: zaprzęgaj dwa konie, 
bo i gospodyni z nami pojedzie!

* *
*

Pewien dłużnik taki list otrzymał od wierzycie-a: 
„Wzywam pana, abyś mi odwrotną pocztą odpowie­
dział czy żyjesz, bo w razie pańskiej śmierci innych 
środków przeciw panu musiałbym użyć."

Kalendarz.
Rzymsko-katolicki 

Piątek 26 Cypryana Justyny 
Sobota 27. Przen. ś. Stan. 
Niectziela 28. Wacława.

Słowiański.
Ladysław bl. 

Damian 
Wacław ś.

Wschód słońca o godz. 5,51. Zachód o godz. 5, 0. 
•i » o „  5,56. „  o „  5,47.
i. „  o „  5.58. , o „ 5,45.

Bestellschein.
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem

Postamt fur das 4, Vierteljahr 1919 die łn 
Kempen erscheinende Zeitung

„Mowy Przyjaciel Ludu“
fiir 1,80 Mk. mit Besfellgeid 2,25 Mk.

(Imię i nazwisko : ........................................................... .

(Mieszkanie) „ ...............................................

Obige Mk. erhałten zu haben, bescheinigŁ

............................, den ...................
( Post mt)



Mieszkam
teraz przy ulicy Kościelnej nr. 1

dom p. Józefa Długaszews kiego
przy kościele katolickim obok p. Godziny.

T. Galański

t f s l lk ie  druki
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Spółkowa

V .
dentysta. T. z o. p. w Kępnie.

XX
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B
Szanownej Publiczności

do łaskawej wiadomości, '
że przy ulicy Warszawskiej w domu p.

1

Trzecioka

j

skład garderoby i artykułów
męskich

1

B
I

I

połączony z warsztatem krawieckim 
o t w o r z y łe m .  

Polecając przedsiębiorstwo moje względom 
Szanownej Publiczności przyrzekam skorą
i rzetelną usługę.

Z poważaniem

Leon Jachowicz, Kępno.

1

I

W. Przewoźny
K ępno, ulica Warszawska 335. 

Telefon 152.

Garnki, miski, łyżki,
noże, wiadra, wanki, 
maszynki do mięsa, chleba, 

prania itd.
Wielki wybór w szkle, 

porcelanie i w sprzętach 
kuchennych,

Artykuły kolonialne.

słomy
jak i

siana

Zakupujemy każde ilości

l i
Bi

B
i płacimy najwyższe ceny.

Młyn parowy Kępno.

nowe miejsce przymulania zleceń
dla firmy W. Kelling z Wrocławia,

farbierni i chemicznej pralni, u
kupca p. Pawła Eisnera w Kępi

przy Rynku obok Nowej apteki. 
Zlecenia wszelkiego rodzaju na czyszczenie} 
farbowanie wykonuje się jaknajrzetelniej.

Oddane poprzednikowi p. Fróhlichowi 
rzeczy, można odtąd u p. Eisnera odebr'

BanKKupiec
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością

w Kępnie
przy ulicy Młyńskiej nr. 58 w domu własnyi”

przyjmuje

depozyta - w
i płaci za wypowiedzeniem kwart. 3°/o za wyp. pólr. 4%.

oraz

Papę smołę
na dachy

g i p s  t r z c i n ę
na sufity

w agi decym alne
poleca

W iktor L is
' ...... Illllllllll,. lin...milliiii......................... .. ......... nu In..... mliii.....h.hiIiii......f e

Szanownej Publiczności Kępna
i okolicy

do łaskawej wiadomości,
że osiedliłem się tutaj jako

malarz.
Polecam się do wykonywania wszelkich prac 

wchodzących w zakres malarstwa a zwłaszcza poma­
lowali godeł i prac lakiernicznych oraz -tapicerskich.

Franciszek Grieger 
malarz

Kcnnn, ul. Słodowa (Malzstr.) 151.

Zgubiłem
na drodze z ulicy Owsianej do

Warszawskiej torebkę zawierają­
cą 1950 mk. które całkowite

mój majątek stanowiły. 
Uczciwego znalazcę upraszam

o oddanie za wynagrodzeniem. 
Andrzej Pawlak

Kępno — ul. Warszawska 314.

Kto potrzebuje:
ekonomów, 
leśniczych, 
pokojówek, 
s łużby,__

Kto chce
nająć mieszkanie,
kupić lub sprzedać majątki, go­
ścińce, handle, gospodarstwa idt

uzyska to przez

udziela pożyczek i dyskontuje weks
Bank otwarty codziennie od godz. 9—12*,s

Zarząd:
Całkosiński. Skowroński'

ogłoszenia i j

„nawym Przyj Ludu".
Od 1. października br. 3 większe

p o m ie s z k a n ia
po 5, 6, i 7 pokoi a jedno 2 

pokoje i kuchnia do wydzierża­
wienia.

L. Linnetty -  Kępno
Przedmieście Warszawskie.

f illl" .. .........MII... ...........■HlltK....milll'.... <H||I«..... mil.... ......... .........

Bank Ludowy w Kępnie
Spółka zapisana ż nieograniczoną poręką.

przyjmuje depozyta
i płaci od nich

4 procent za wypowiedzeniem półrocznem 

3 „ „ „ kwartał nem

2 „ „ „ natychmiastowem

Bank otwarty w dni powszednie
od 9— 1 i 3—5 godziny

f®
fil

Najlepsze i najtrwalsze

c e n t r y f u g i
maszyny

do robienia

m a s ł a  .♦
Największy wybór ma tylko

Jan Kłobus, Kepno
Skład maszyn rolniczych

Hotel Central.

^iB ltillliaB lIillW llllIl

Polecam
wyroby moje z drzewa, rozmaite 
belki i kantówkę, oraz deski na 

podłogi, płoty i. t. d. Deski 
stolarskie i wszelkie inne drzewa

do budowli w rozmaitych 
gatunkach.

Zarazem donoszę, iż moja la Jest w 
biegu i przyjmuję każda 

do natychmiastowej;
1 sc d rz e w a  

r / p ’ ? *a.

W. Przewoźny
Tartak parowy obok 
głównego dworca 

Telefon 152.
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